
MONITOR
N a R. P. 1771. 

Nro; XX, 
Dnia 9 . Marca.

I.
A r  dna probant v irtu ttm  .

• - —Ł

\ X ſ O l a ł b y  n ig d y  m ężem  fię nie  r o d z ić ,
’  ’ K ied y  m iał c z y n ić  wiftyd imieniu temuj'  

Albo w  ſp od n icy  nie w k o n t u ſz u  ch o d z ić ,
 ̂ Y oddać rękę wrzec ionu Wartkiemu ,

Kto zara* z p la cu  p o c z y n a  u c h o d z i ć ,
Jak t y lk o  ſzczęście natrze p r z e c iw  n ie m u ,  

^rzeba  f i f  ſ la w ić  y  d o tr ły m a ć  pola,
J tudność  i e f t  c h w a ł y  nafienie y  rola*

ir.
2 tgd laur w y n ik n g ł  na Hektora Ikronie^
 ̂ K tóry n ie  l iczgc ſztab tyfigc, w  źe lez ie  

| ? d z y  ib r o y n y m i-  fam A c h iw y  ton ie ,
“ l'zy  ied n e y  c h w a ł y  n ie śm ier te ln e y  ſp e z ie . ’ 

iſ zt§d
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Zfąd urodzona Iława* w  paragon ie .  .

Z  Bogami o bok J u ł ia ſz a  w i e z i e  :
T e g o  lub N e p t u n  falmi f i lno  miora ,
Styz iednak trzyma w  kontr ſto irca  cnata.

I I I .
Y  coż d o k a za ł?  k t o ,  g d y  zefir w i e l e , 

Pomyślnym w iatrom  wydmy ż a g k w  da>e i
Y  k ie d y  T h e t y s  g ładko fie’ pofieie  ,

W  ten czas i? no ſem  o krętow ym  kra ie . 
O d w a ż n y  Jazon na maſżt dźwiga reie  ,•

L ub  mu fię w  pczach N e re u ſz  rozſłaiea 
W r e  falą m orze ,  pieni  f ię  y  w z d y m a  ,
O n przecie rudel  w  ſw o ich  ręku trzyma.*

I V .
Id z ie  H erku les  w  poczet św ię t y  B o g o w  ,

Y  p i i e  nektar z J o w i ſ z o w e y  czary .
Z e  AcheloWi oftrych przvtarł  to g o w  ,

Y  ftraſzne  zgrom ił  Ereba p o c z w a r y , 
P o n a ſz p j j a w ſz y  bodnych  w  k la w ę  g lo g o w  *

N e m e y f k ie  z lirach u uwalnia ko ſzary  ,
L w y ,  h y d ry ,  dziki, ściele v  n i e d ź w ie d z ie , 
T akim  gośc ińcem  cnotę praca w i e d z i e !

V .

Groz'ny A n n ib a l  T arpeyflum  pałacom *
N a  n ie śm ier te lnym 'p iſze  im ię  cedrze.

Z e  nie  uft; p i ł  ſ z a tw a rk o w y m  p r a c o m ,
Aź fię przez A lp y  w  Auzonią  wedrze ,

N i e  w f ły d  go było  oddać ręce g r a co m ,  
M a rſo w y  d e m e ſz  piafluiąc przy b iedrźe*  

Jeſzcze w  tym  n ie  maſz żadnego  pokoi u :
C z y  w i ę c e y  ofttt ram w y l a ł ,  czy  znoi u ;
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' U.

E t l i t te m t i  m nriuntur  .
"W ie d n y m ie  grobie  śc ie le  id io ty  ,

L udzkiego  życia Stnjerc u d z ie ln a  p a n i ,
W  którym nad p la n e t ,  N ieb ie ſk ich  obroty  

W y la t u ią c e  grzeb ię  g ł o w y  ; ani  
Rcźnj' ſen iatow  od g r u b e y  p ro f to ty .

R ó w n ie  śmiertelną w ſz y f tk ich  kolą ra n i;  
2ac!en dekretu tego  n ie  wyfkrobie , 
fcydz wizyftkipn trzeba w  nieuchronnym groblę.

II.
h  lub o  rożne ſą  for tu ny  ftopnie  ,

Ki których naſze  poftępuie życ ie  1 
T e n  n ą y ia śn ie y ſz y c h  m aief latow  dopnie  ,,

A lb o  mu oRda purpurę pow ic ie  :
T ę n b y  g u r o w a ł , l e c z  go  ſzczęście  cbopnie

M ańku.tęm , w p ie rw ſz y m  zaraz gaſząc s'w iCią : 
T e n  do l e m i e f t a ,  ten do berła z d a tn y :
T e m u  H m o d z ia i , a ten Pan b ła w a tu y  V

H I .
je d n a k a  przecież  czeka wſzyftk ich P a r k a ,  

T y m ż e  prowadząc w łó k n em  i y c i a  przędzę,.  
P ilna  bez ſenn ie  ſw o ieg o  zeg a rk a ,

S trzyże  jjjam it,  tnie y  proftą nędzę ,
Od roftrucbana w e źm ie  y  od garka ;

Na coź mozg fobie mądrą pracą w ę d ż ę ,
Schnie  lą.ur Parnaiki,, y  t w o i e  tak m a m ie  
G aſną uczony Kleaneie latarn ię .

I V .
N i e  z ło ż y  P a l la s  od śmierci k a łk a n e tn ,

Choć go M ed u z y  w arkocz  w eżem  ſ n u i ę ,
'  Am



A n i  A p o l lo  ſ w y m  zbroyńy k o ł c z a n e m , 
L a ch ezy  m i c i w e y  grotu u p i ln u ie ,

Grobowe proęhy ryynoizgc tu m a n em ,  
T r o y n o ż n e  D e l f u  f io ły  z a ſ y p a i ę .

U p a d ła  S t o a , y  M i nerwy ſo w ie  
D a ł a  po  m gdrey .Libityria g ło w ie ,

V..
P o  T ufkulan ic  ſzukam C ic e r o n a ,

O yca  w y m o w y  y  Rzym u obrońcę , '
Pytam fię, kędy leży  g ło w ą  o n a ,

Która w olnośc i  ftanęła zą  ſzońcę  ?
K ie d y  zw aśn iona  K a ry l in y  ftrona , 

Sw obodnym  rzgdom g o tow ała  koń ce?
W  ziemi fię tarza!'  ty lk o  F i l i p p i k i ,
Potom ne za fkarb chow aig  K r o n ik i .

V I .

N i e  f f o w a , ale H y b le y f ld e  p a ſ i e k i ,
Z uli  m iodop łyn nych  to c zy ł  fłodki P la t a 1, 

P ł y n g ł  C y n e a ſz  p e r ło w e m i  rzeki,
B r w i  ſ w e y  ruſzeniem Senat w zru ſza l  K ato  

Y  tych łakom e w  fię p o łk n ę ły  w i e k i ,
Maigc od B o g ó w  dane prawo na to :

Z e  y  U czonych  czeka truny w iek o  ,
L e g łe ś  tu  K r a c i e ,  leg n ie ſz  y  S e n ek o .

V I I .

A  ty  coś Uczniom  kategoryam i,
P o m g c i ł  m ozg i  byftry Stagiryto  !

K ę d y ś  fig podział z ſw em i Euryppatni ?
N ief ie  c ię  z  św iata  Charonra koryto  .  

P r z e p a d ły  the ſes  y  z  ſy l l o g i z m a m i  , 
j e d n a k ie  z  proiig  p łac iſz  zgraij  myto 3
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T o  tylko z tobą n ie  p o g m e b ły  d o ł y ,
Z e  y um arły  miefzafiz ie ſzcze  S z k o ł y ,

m . .
L itte r a  concitiant fa c tis  im m o rta lita tim ,

I.
C o k o lw ie k  fłońcę ſ w y m  okrąża b i e g i e m ,

O g n i f ty  pgdzgc cug po zodyąku ,
Czy  nad R yfsy łk im  c h ło d z i  promień ś n ie g i e m , 

C z y  w  w ipak  chodzęicym tcimie gorgco I laku ,  
C zy  fię tam w oz i  , g d z ie  z l icznym fzeręgiem  

M a /s  K iym lk i  p ły n ie  na Ę ux in  w ſaydaku , 
W ſzę d z ie  ſ w e  ,umb'ry przy F eb o w ey  funie;
Jizuca śmierć , jasne  gaiząc  d z ie ła  w  trunte.

n.
N ic  fię i sy  prawom ſprzeciwid  nie m o ż e ,  

Storgcznę łam ie Sryarea  f i ł y ,
W  kw ie tn iu  po war/. v  D fto p a d e m .r o źe . ,

Y  n.eśrtiiertćlny laur w  trać a w  m o g i ły ,
T y  fam nad i e y  moc w y ź e y  fitoiſz B o ż e ,

'T w oich  lat  żadne i e y  .n ie  zm og? ż y ł y ,
Ą  dxu ie y  dałeś p r z y w i le y  m odrośc i ,
Z e  w n i |  n ie  bi ie  p iorun  śm ierte lnośc i ,

I I I .
Krufży ftarośoi^ nie złorone m armory ,

Y  C edry  czerw ęm  w ieków  p ó ź n y c h  t o c z y , 
P n ie  fię na AIpow  krzemieniftych g o r v ,

N a  p iram id y  Mempbickie  w y łk o c z y  ,
P o d o b n e  w  sferach niebu Cyra d w o r y ,  .

D o  Ziemi reką, k o sa w ła d ir f  t ł o c z y  J 
}edn a  ie y  M fdro śd  met nie z b i ty  kła d z ie ,
W  ſamey fię widzi zwalczony Palladzie .



<v-
T a  wieczno?*:' daie n ie śm ier te lnym  c z y n o m ,

Ze ich wiek Zacień n igdy nie zagrzebie ,
T a  o bok.z Bogi Ziemſkim kale lynom..

Na Empireyfitim mied dziedzictwo n iem e*  
Stanie Atlantem v p lane t  ruinom ,

Y  c iebie  dźw ign ie '  padaigęy Febie.'
Ze Świat nie uwigdł w oan ach pogrzebowych, ,  
Krynicom winien Wud Hipokrenowych .

V .

Jakżeby z ſwoich obalin wztiiefiooc 
Iliarn ftało-, cna Bogow robota?

Agaweranona ſzntnnem obalone,
Gdyby nie piękna Homera ochota?- 

Ktorego. rymem z rumów podzwigniońe ,
W i d z i ,  czyia go.więcey lzcz.yci,cnota,;

Jak Hektor idzie na Achiwy mężnie,
Jak ſz turm  odpiera Eneaſz potężnie .

V I.
W ie m y ,  że p ławił T yb r  KokłeS w pancerzu ,  

Kiedy na moście oparł fię Porſenie,
W.iednym Rzym wſiyftbk ſalwował puklerzu. 

Przy iego zbroi idzie ftonce w cienie :
Mars fig na płytkim podparłlzy koncerzu ,

Tak dzieltiey z nieba przypatrywał ſcen ie . 
Zyie  po ż y c iu , bo go śmierci blady 
Przez i wole w y rw a ł  Liwiuſz D e k a d y .

V II.

D zia ł nie potrźeba przeciw Li bitinie,
B o  fię granatów ani kul nie  bo i:

J ł j e  trzeba męża w mocnym lląwiąć k l in ie , 
Żaden iey  pałaſz ſz y ie  nie odkroi, A-**‘
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Aiaxa pod fię y  Parrokla zwinie.,

Y fam fię 'filny Alcyd nife oftoi |  r
Ale ro na śmierć n ayw aln jey fze  {zyki> ’
W isczność nioſące Uczonych K ron ik i .

IV.
Latere  m n  pojſitnt M cgnorum  crm iń& t

i..
Trudno poſzukać pary Feniśow i,

Bo fię fam jeden w Arabii r o d z i ,
Samy cli ro Bogcw ſe loer , !e Nilowi

Zgadną , ztc^d płynąc E gipt ſobą chłodzi ś 
W  powietrzu Wifieć Ciężko kamieniowi,

Który do centru Twego na doł godzi 1.
A lec nie mnieyſzy trud purpurom dały 
N iebu , żeby  ich świar nie widział cały -

i i .
A iako zgafić nie podobna finnca ,

Które ząc irn ięm  chmur promieniem ciſkśa, 
Jako wiecznego BOGA wieść do końca ,

P raca  n a d  wfiyfikie p ąc trodnych nązw ift*  
J a k  Paktoi z T y b iem  z?ąrz‘y ć  , p łan e t  tońca 

Z a t izv m ać  , "ſpraw? dziełom Bogow h li ſka ; 
T s k  dać zafłenę nay ia^n iey fzey  złości .
C’oś nad śmiertelney pńetość  mądrości .

U l .
Jm w wvżſzy wyroft ęoftoyność fię dźwigaj

Y mnievfze drugich fortuny przechodzi,
T y  m ludzkie oko prędzey i a dościga ,

Y navftrytſzeu.o w klar cienia dochodzi* 
T aw n a  tą parą z przymierzona liga ,

Ze Tron cenzurę o bok z ſobą wodzi , 
io łn o c  po łudniem , Hefper zorzą będzie .
Tak y przez umbry widać Par.a wſzędzie .

Nie- '
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IV.

N is c h a y  w  trciakj rriur rzuci za |T cńę,
Jakiey y P e r ł k a  forteca n ie  m ia ła ,

Cuci świata-, gdy  fię mocno w każdą fłronę 
\V?,wyż ftciłokcioWą kórryiią odziała-*

W id ać  y przez te fabryki koronę j  
Nie zakryie  iey  y  Kaukażu ik a ł a .

Darmo fię w  p ło ty  grodziſz y  parkany*
Przeniknie oko poddanych te  ś c ian y .

V.
Y tać ie ſ ł  w  Izeżęściu nieſaczęsliwość Panów 

Z e  fię łkryć dla ſw e y  nie mogą w ielkości * 
Radziby w  zamian ſzli proftycb Ziem ianow *

Y uniżyli ftanu w ſp an ;s ło sc i .
A le  daremno ſzukacie tumanów

N a umbae grzechom; też fame iaſności, 
Nayiaśnieylżemi co was czynią , ia tu  
Świadek, całemu pokazuig światu

VI. •
Przyſute 'x prochem leżą p e r ſp e k ty w y  *

Ani ich li if tiu trą A Urologowie ,
K iedy  fię zaćm i.rak  wfłeeżą leniwy j

Albo odmienią klar T e d y  ſvnowie . , *
N iechże  fię pocznie ćm ić  blaik fſońca aby' 
T ro c h ę ,  ſzórtjią zaraz aftrolaby .

VII.
T a k  lubo grzeſzą nie poczefne cbs ty  

Złoto-wierzowym chroſłem wyplecionej 
Dla ſw ego  ſzćzęścia oſobney p ryw aty  

Nie będą ludzkim okiem pofTze‘one.
Wſzyftkicłi  źrzenice patrzą w  MaiefłatVj

Y w fp r a w v  tronow iak  w tęczą wlepione* 
Zaćmi fię złoto ń ąy ia śn iey ſz ey  /k ro i l i ,
W n e t  o tym  Rawa w  uſzach świata dzwoni.

*  drea wier/ze tinfiipne w  M S. opiifaciOilt przca 
ttiebtiiznosć kopifiy.


